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W I A D O M O Ś C I  I I R A J O W E .
—  Z c  L w u w a .  —

U w i a d o m i e n i e  
od  ó. h. ga licy jsk iego  R ządu  k ra jow eg o .

D z i e n n i k  r z ą d o w y  w oln ego  minsta Kra
sowa i j e g o  okręgu  z dnia 5. lutego 1033. pr. 4 
' 5. zawiera co  n a s tę p u je :

Nro. (iOOO. D . G. S. , • /
S e n a t  r z ą d z ą c y  

dolnego n iepod leg łego  i ściśle neutralnego miasta 
Krakowa i j e g o  o k re g c .

Zapatrzywszy sio na k onw ency ją  p u m ięd -y  N a j-  
]®śnivjs z e in i  D w oram i Ces. Austryjackim 1 Ces, 
^ o ss j jsk im  w dniu I 7/5 . sierpnia r 1813. za 
gn itą ,  i m ocą  artykułu X X V I .  t e j ie  konwencyi,  
k idiiez art 10. Traktatu dodatkow ego w iedeu- 
•kiego z r. 1815. c a  kraj W. M. Krakowa roz 
o g n i o n ą  i znalazłszy , iż rzeczona pomlc-d.y 
G’ nn D w o m a  W ysok iem ! O p ie k u ó cz e m i  Dworami 
*®warta u m ow a  przez  art, IV . V. i X I .  wolna 
•Ogluga na rze ce  Wiśle, i p rzyb ,jan ie  do lądów 

*■ uwolnien iem  cd  wszelkie j opłaty żeg lu jący ch  
'p rzy b i ja ją cych  zapewnioną zoete 'a  , z obow iąz
kiem pozostawania ne 15 łokc i  saórokości w głąb 
[idów dla ciągnienia statków, tudzież zważywszy, 
*6 przeciw tej u m o w i o , pobierane były  dotąd 
l#k przez skarb publiczay  jak  i przez  prywat
nych właścicieli z ie m sk ic h ,  opluty J a d o w e g o ,—  
H anow im y: iż od 1. lu tego  r b żadne opięty
’ d k ogobądźk o lw iek  , za przybijanie statków do 
lądó w dlti ładowania lu b  wyłjdow enla  z n ich  to 
warów, rów n ie  ja k  i od drzewa spławianego, które  
"a w odzie czas j .  kiś dla sprzedaży on egoż  po> 
O s t a j e , od kogobądźko lw iek  pob ićran em i b y ć  
bie m a jv , któreto  jednak uwolnienie  n ie  roz
waga się do z im owania galarów lub budowania 
tychże ns brzegach  tutejszych, jako  kon w en cy ją  
^ yró j  w ym ienioną nieiastrze^one. P o leca  się 
**lad/.om m ie js r o w tm  czuwania Dad t e m , eby 
rozporządzenie to ścisło w ykon , nem  było , które 
« i y  do p ow szech ne j doszło w ia d o m o śc i ,  przez 
D z i e n n i k  r z ą d o w y  o g łoszon em  zostije .

Kraków dnia 5. stycznia 1838  r.
Prezes Senatu H a l l e r  

Sekretarz JJny. Senatu D a r o w s k i .
B r a n d y s ,  za Sakr. E x p  Senatu.

—  Z  W i d  d n i  a ,  —

JCftYIość sa p o m o cą  własnoręcznie podpisa
nego dyplom atu , gaLoyjskier.au właścicielowi dóbr  
R u d o l f o w i  H e y d l o w i  najłaskawiej p o -  

wierdzie raczył sten baron a ,  naaany o jcu  j e g o  
snowi pVzeż) ś. p. króla Polsk iego  Stanisława 

Augusta Ul. . i xr
• , t J

JC K M ość  najw yźszem  p is m e m  gabinet: w an. 
z d. 30. stycznia r. b., raczył prze łożon ego  lw ow 
skiego sądu k arn ego ,  rzeczyw istego  radzcę a p e 
lacy jnego  J ó z e f a  d e  P r e s s e n ,  w tym ostat
n im charakterze i z zatrzym aniem  dotychczaso
w ego  de ponsyi dodatku, przenieść  do c. k- m o 
rawsko szlązkiego ap e lacy jnego  sądn , a na tegoż 
m ie jsce  raczył najłaskawiej prze łożon ym  Iw rw - 
skiego sądu k arn ego ,  m ianować radzcę s dn 
szlacheckiego we L w ow ie  M a u r y c e g o  W i t t -  
m a n n .

C. k nadworna kom isy ja  nauk , nuuczyciela 
h um an iorów  przy g im n azy ju m  stanislawowskiem, 
A n t o n i e g o  L i s z k ę ,  przeniosłu do g im na
z y ju m  w Brzeżanach , tarnowskiego u tu czycie?"  
h u m a n io ró w , E n s t a c h i e g o  P r o k o p c z y -  
c a , przeniosła na własno je g o  żądanie do gimna 
z y jn m  stocioławowskicgo , a w reszcie  nauczyciela 
grom atykalnego przy g im n azy ju m  w S ą cz u ,  A n- 
d r z e j a  W i l h e l m ,  posunęła  na nauczyciela 
h u m an iorów  przy g im n a zy ju m  w  Tarnowie.

B y rc k c y ja  p ó ł a o c 7 Ój  k o l e i  ż e l a z n e j  
C e s a r z  j  F  a r d -y n n 't»d a p o w o łu je  ckcyoua- 
ry juszów  na piąte jen era ln e  zgrom adzenie ,  m a 
ją ce  się odb yć  dnia 14 . m arca 1838  r. o  godz. 
Olej z rana, ca  k tć re m  między i .nem i przedło
żone b y ć  mają do przejrzeniu  rachunki z u p ły -  
n lonego r o k u ,  ma być  okczany dotychczasowy 
postęp ca łego  przedsięwzięcia I przystąpiono b ę 
dzie do w yboru  jed n eg o  z cz łonków  dyrcbcyi.

W  D odatku  do ,'Gazety W ie d e ń sk ie j^  z d  10 
lu teg o  c z j ta m y  okólnik rzodii  ptowiiicyi austry - 
ja ck ie j  pon iże j  A n izy ,  w k tórym  tenże zawiada
m iając, ze  Jruga p ow szech n o  w y s t a w a  w y r o 
b ó w  r z e m i o s ł ,  r ę k o d z i e l n i c t w a  i
f a b r y k  oJb ęd s ;e  się na wiosnę r 183U w sto-
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ł e c r a e m  m ie śc ie  W ied n ia  , w zyw a do odz ia ła  
W tó j  wystawie wszystkich z całej prowincyi austry- 
ja ck ie j  p rzedsięb iorców  l o b  posiadaczów r ę k o 
d z ie ln i c z y c h ,  rzem ieś ln iczych  i fabrycznych  ża
k i  add w.

Królestwo L o m b a r d z k o - W eneckie.
W e n e c y j a  d.  7.  s t v c z a i a :  W czora j

o  godzin ie  10. w ieczorem  J. C. M o ś ć  A r c y -  
k s i ą ż ę  K a r o l  z dosto jnym i synami swoim i 
Arcyltsiążętami A lb r e ch te m  i K aro lem  , odpłynął 
do T ry jostu  na statku parow ym  s ir c id u ca  Fran
c e s c o  C arlo. J. C. M ość  przy każdej sposobności 
odb iera ł tu dow ody miłości i u czczen ia ,  ja k ie m i  
tutejsza luduośd ożywiona je s t  dla osobistych 
p iz y m io tó w  tych tak w yszczególn ia jących  się 
c z łon k ów  rodziny cesarskiej i u wszystkich p o z o 
stało to życzen ie  , iżby zaszczyt obecn ośc i  dostoj
n e go  Arcyksięcia częśc ie j  p row incy ję  tę spotykał, 
w szelako z e  szczęśliw szego  powodu- ( G a i.d iF en e .)

—  Z  W fg ie r .  —
sGazeta preazburska* z dnia 2. lu teg o  r. b. d o 

n o s i : »Niem al przód czternastu m iesiącam i za
wiązało  się tu towarzystwo z siedmnastu, częścią 
w 1’ roszburgu  , częścią w T yrnaw ie  m ieszkają
c y c h  obywateli ,  dla połączenia  za p o m o c ą  kolei 
że lazn e j  Preszburga z T yrnaw a a m iedzy  tętni 
także w olnych  miast St. G o org en ,  Bósing i M o 
dern , z k tó r e g o to  p ow odu  to samo towarzystwo 
p o d ję ło  się także zastąpić koszta roboty  poprzed- 
n icze j  , a gdy  zam ierzone przedsięwzięcie  p r z y j 
dz ie  do skutku , zatrzyma dla siebie po łow ę  ak- 
c y j  w  tym ce lu  w ydać się m a jących . Ponieważ pan 
M ichał Scliónerer, budow niczy  kolei żelaznej m ię 
dzy L in ce m  i G m u n d e o  , który obecn ie  o b j e ż 
dża A m e ry k ę  p ó łn ocną  i ja k o  ajent towarzystwa 
w iedeńskiej ko le i żelaznej urządził lokom otyw  
p rze z  panów Norris i G i i n  w Filadelfii wykonany, 
znalazł len grunt zu p e łn ie  zdatnym do z a ło że 
nia kole i że lazn e j  , dla tego  towarzystwo zdało 
dalsze rozporządzen ie  obraDej dy re k c j i  do w y
konania tego  zam iata .  —  N «  w ęgiersk im  s e jm ie  
z  r o k u  4 83 2  do 483G podług  artykułu 25go  
u sk u teczn ion y m  zostało prawo wywłaszczania 
d o  p o d ob n y ch  przedsiębiorstw , z togo pow odu 
podano do przynależnej zw ierzcbuości k ra jo 
w e j  lak dobitną p r o śb ę  o op iek ę  i w sparc ie ,  iż 
zw ierzch n ość  ta n ietylko wysłała pięciu inży
n ierów  kró lew sk ich  ze  sharbowetni narzędzia
m i dla rozpoznania robot p o p r z e d o ic z y c b , ale 
nawet je s z c z e  przed  r o z p o cz ę c ie m  onych podała 
sp osobn ość  panu Ottonowi Ilieronyrny , król. 
d y ry gu ją ce m u  inżynierowi i pana Julijuszowi 
L e c h n e r ,  do zwidzenia k osz tom  państwa kilku 
częścią ju ż  u k o ń czo n ych  częścią dopiero r o z p o 
c z ę ty ch  ko le i  że laznych . W  skutek tęgo ro zm ie -

rzono  nadmieniona oko licę  p o d  przewodnią pana 
Otto H ierooyiny  u p ly n ion eg o  lata trygon om e
trycznie i jeograliczn io  , tudzież zniw elow ano ją 
i oznaczono bieg ko le i  żelazDĆj. —  U łożony z tego 
p ow odu  wykaz kosztów  534 ,500  zr. 55 1 /10  kr* 
m . k. p rzed łożon o  dnia 22. b. m . zgrom adzenia  
je n e ra ln e m u ,  które  jed n og łośn ie  tę k o le j  założyć 
postanowiło. P rzedsięw zięcie  to będzie  m ia ło  na
zw o : >Piurwsza węgierska preszbursko-tyrnawska 
kole j żelazna.a Ujście tej kolei za ło ż o n e m  b ę 
dzie w Preszburgu pon iże j  N ow ćj Bani ( K ćn igs-  
berS) . kole j  zaś s im a  iść będ z ie  zacząwszy od 
D unaju  u podnoża Karpatów p rze z  St. G eorgen, 
Bósing w blizkośc! M od ern ,  a zatem  przez licznie 
zaludnione m ie jsca  a ż d o T y r n a w y ,  n iemal sześć 
dziesiąt tysięcy dusz  o b e jm u ją c e .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Dziennik Standard  p is z e :  D ow iadu jem y  się
z gazet  nowo-jorsk ii  h , że  pan Evans z państwa 
Mainy, p rzed łoży ł  izbie reprezentantów  nil, d o 
tyczący się p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  granic od  Ka
nady. Bil ten upoważnia prezydenta p os łać  loży -  
n icró  w -topogra fów  wraz z k om isarzem  i jeom etrą  
do o bw od ów , o  które spór  się toczy. Ci wytknąć 
m ają  od Kanady lio i ję  pograniczną, stosownie do 
traktatu wersalskiego z dnia 3go września 1783, 
pokłaść kam iooie  graniczne i m a p ę  tój linii skre
ślić. Gdy się to stanie , wtedy prezydent w czę 
ściach k ra jo ,  po liczonych  do Stanów Z je d n o c z o 
n ych , każe ustawy w m o c  w prow adzić .  W niosek  
ten pod w zg lę d e m  Auglii ułożony je s t  w tonie 
p rzy jac ie lsk im ; odgraniczenie nie stanowczo lecz 
tym czasow ie  tylko m a  nastąp ić ,  ażeby  spokój 
i porządek był utrzym any.

B iszp a n i ja .
M oniteur  z d. 4go  lu tego  zawiera następując#

depeszę te legraficzną :
Bsjonna d. 3 1 go  stycznia.

• Basilio tylko w zamiarze zabrania transportu 
odbył pochód  z d. l 9 g o .  W róci ł  do prowincyi T o -  
Udo, o  d. 24 go  przebyw ał w ok o l icy  T ra m b le -  
quo , przeryw ając związek m iędzy  Ulibarrytn # 
Santecn. Jenoral 0 ’ D o o n e l l  bił się przez  trzf 
do i z karlistarni G u ip u z co a ,  chcąc  opanow ać U ' 
survil nad rzeką Orio, na którój chciał m ost  p o '  
s taw ić ;  d. 28go  zajął to m ie jsce  w posiadłość > 
posłał tam kilka dział. Esparteto  d. 22go  stał 
je szcze  w f jogronlo. Zavala , k tórego  d. J8g° 
od przeprawy przez rzek ę  k o lo  San Martin od
parto, nie kusił się powtórnie  o opanowanie tog9 
miejsca.*

T e n ż e  dzieónik z d. 5go lutego m ieści d#leJ 
następującą depeszę  tolegiaficZno :



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 22. Gazety Lwowskiej.

O młynach walcowych i o młynach kamie
niami mielących.

( P esth er H a n d lu n g s-Z eilu n g  N ro . 2 .)
(D o k o ń cze n ie .)

P oslep om  lo m echan ik i  przypisać należy, ze 
m łyny  walcowe jak o  wynalazek ostatnich czasów, 
m ocn a  Ludową poszczycili sic m ogą. A le  i tego 
nilu nie zaprzeczy, ze marhineryja m łyn ów  wie
deńskich kam ien iam i m ie lą cy ch ,  godna jest l>y 
ja  pow szechnie  p oznano ; a nawet n ie je d n o  Diby 
nowe odkryc ie ,  które stanowi zaleto m łyn ó w  wal
cow ych , znane juz by ło  dawniej m łynarzom  wie
deńskim , i od n ich  z korzyścią użyte.

Z e  m łyn y  kamieniami m ielące są droższe od 
łvalcowycll i daleko w ięce j od nich miejsca za j
m u ją ,  bardzo to jeszcze  błahy  powód do przy 
znania pierwszeństwa tym ostatnim; bo niech tyl
ko młynarze w ezm ą się sami do stawiania sw o ich  
m łyn ów , a wnet pokaże s ię ,  ze m łyn  zbudowa
ny na sposób angielslfo-amerykańslti,  pew no nie 
będzie  wym agał ani w ięce j nakładu pieniężnego, 
*ni miejsca ja k  m łyn  walcowy ; albowiem ua j e 
dn ym  w alc  osadzić m ożna kilka kół poziom ych  
palczastych, i in n ych ,  lalt że  8 par kamieni p o 
mieści się nad lent m ie js ce m ,  którego  wał p o 
trzebuje.

Na uczynioną uwagę, że m łyn y  walcow e potrze
bują do swej usługi m nie j o trzecią część rąk 
lud /k ic l i ,  odpow iadani: że  za to też m łyn y  te 
Wydaja daleko m n ie j  mąki m o o to w e j  , a ta wła
mie najhardziej jes t  poszuk iw aną , i sama tylko 
jedna u nas się wypłaca. Spraw dziłem  ja  to m o -  
jetn wlasnem doświadczeniem , i dla lego w róc i
łem  do dobrych  gatunków kamieni m łyń sk ich ,  
®“ y być  w stanie dostarczać jak  najwięcej mąki
P^ed  n i e j .

Stronnicy m łynów  w alcowych zarzucają m ły 
nem kamieniami m ie lącym  m iędzy  iunemi i to, 
Ze mąka z a g r z e w a  s i ę  między kam ien iam i;  
‘'le od dawna już zn a jom y  jest sposób u u i li a- 
*)1 a t e g o .  Jednak doświadczenie przekonało mię,

pew ien utraliony stopień ciepła  potrzebny jest  
0 nadania m ace  najpiękniejszego koloru ; m iino  

takowego ciepła fefm entacy ja  bynajmniej się nie 
0 'udzi. Otrzymana tym  sp osobem  m ą k a , za- 
Uszc jeszcze  ma takie własności, ze ją  jako ar- 
}k u ł  handlu posyłać m ożna w  odleg łe  okolice 

zarnorshie. Wszak ogrom ne m łyny  parowe z lia- 
tnienianii, urządzone na sposób angielslto-amc- 
jykański w M a u n h e im ie ,  O p p e n h o im ie ,  brauk- 
" rcie ; t d. na tem  nadzieję swoje opierają.

Towarzystwo m łyn ów  walcowych wspom ina na
reszcie o  p ew n y m  sposobie czyszczenia ziarna. 
M łynarze wiedeńscy od dawna ju ż  (a kilku młyr- 
narzy w  W ęgrzech  w nowszych czasach) posiada
ją maszyny do czyszczenia zboża, w których się 
żu bru je  ziarno, w ym lócon e  tratowaniem koni na 
sam ej z iem i.

Chwalebna to zaiste, że  do tak w ielkiego przed
siębiorstwa, ja k im  jest założenie młyna parowego 
w alcow ego , którego użyteczności politechnika u- 
dowadnia, że do takiego m ów ię  przedsiębierstwa 
stowarzyszyła się pewna liczba kapitalistów; bądź 
co  bądź, m ły n  ten dostarczać będz ie  jeśli nie za
powiedzianych 500  korcy dzienn ie , to pi zecież za
wsze znaczną ilość mąki. A le  ponieważ prze 
widzieć można, że walec metalowe nie wydadzą 
nigdy znacznej massy mąk,i m o n to w e j ,  i tali p rze 
dniej jak mąka z pom iędzy  kam ien i ,  gdy nadto 
walce m eta low e  zatracają piękny kolor  mąki , *~  
taką tedy m ą k ę  nie b r d / i e  m ożna puszczać w 
handel jako  przedmiot zbytl.u, —  nie obawiamy 
się tedy bynajm niej je j  honkurenryi.  M y pro- 
fessyjouiści bierzem y tę rzecz ze strony zarobku , 
r o b im y  piękną m ą k ę ,  i zyskujem y przytem  w ię 
cej na dochodz ie ;  ogrom ne m ach iny ,  który cli dziś 
używam y, wydają nam grys bardzo czysty, a za 
p om ocą  dobrego  w yboru  kamieni uzyskujem y naj
piękniejszy kolor  m ą k i ; znane w  każdym w zglę
dzie zalety m ąki cesarskiej; potwierdzają dosta
tecznie to, cośm y tu powiedzieli. Z  resztą życzć- 
m y  aby towarzystwo m ły n ó w  w alcowych w W iś -  
duiu , zamiar swój jak  najprędzej do skutku p rzy 
wiodło , a wtedy samo doświadczenie doprowadzi 
do w ypadków , które rozstrzygną alko na stronę 
m łyn ó w  z w altam i,  alko dotychczasowych m ły 
nów z kamieniami. D ow iem y się wtedy z p e 
wnością , który z tych dwóch sposobów bardzićj 
n am  ze wszech w zględów  przystoi; u jrzem y  leż 
o  ile nadzieje towarzystwa uwieńczy pom yślny  
skutek, i jak dalece u iszczone zostaną obietnice, 
które nam dotąd w  publicznych  pismach dawano.

V i Dudzic 1. Stycznia 18 0 8 .
A u t o n i  W i e s e r ,  

w łaścicie l m łyna kam ieniami m ielącego 
w  lJudzie, n iegdyś dzierżaw ca m tyua 
cesarskiego "  teinie m ieście

Cena zboża na targach warszawskich i pra
skich  od d. 4. do 10. b. m .  i r . : K orzec  żyta
od złp* 18 do z ip  19 gr. 2 2 ,  pszenicy od zip , 
20  gr. 15 do zip. 21 gr. 10. (G. Por.)

/



W y  l i az  ilości przypędzonych na targi olomunieclue w o łó w , i ceny najdroższych 
i najtańszych stad z luizilego targu w rolm 1837.
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Ba cana d. I g o  lu tego .
»E sp .r te ro  na w iadom ość  o n o w y m  zam achu  

Uarllstów na B a lm aced ę  , d. 27go  po łączy ł  się 
* jenera łem  Latre w Yillarcayc , ma z sobą 10. 
W a i i j c n ó w .  Basilio d. 25go w Sierra de a Icj- 
faza połączył się z Taoadą ; mają przy sobie  000 
lub 70 0  (pow inno b y ć  raczej 7000) ludzi.*

Przybyły z C u ecęa  Aspiroz-, równie jak jeno-  
(*l Sanz, zapewne d. -23go połączył się z  Uli* 
barrym ; je n e ra ł  0 ’ D onne!l  a O lg o  zajął znow u 
stanowisko pod Hernani.«

Nestępnia d. 6go lutego zawidra M ortileur 
•rzy depesze telegraficzne : l )  rBajonna d. 2go 
lutego. Espartero uderzył na karliatów pod Bal- 
fJacedą i odparł i c h  do Oroncyi, z kąd w ypę
dził ich  d. 3 1 g o ,  lu bo  czterm a ftotalijmami 
^zm ucnien i byli. Ubito im  100 l o d z i> m ięJty  
którym i znajduje się ch naczelnik margrabia 
^sveda.«  —  2 )> B a jon n ad ,  3. lutego. Brygadyjor 
IzOon, który d. 2 8 go  do P am plony  przyb y ł ,  po 
drodze nderzył oa batalijon karlistów , który 
^ ie lo  ludzi w zabitych i 40  joz iców  utracił. P o 
wtórnie dnia 31go  z. m. uderzy ł na karlistów 
pod Echarry i pobił ich ,  p o cz e m  ci catetni o p u 
ściwszy doliny pograniczne, zebrali się w dolinie
I Izamy. —  W  Biibao odbywały się festyny na 
czeaó zw yc ięzk ie j  potyczki pod Balmacedą * “ “  
3) »Baj onna d 4go  lutego. Z a czę te  d. 26go sty
cznia luterpełacyjo w kortesach ukończyły  się na 
korzyść ministrów m otyw ow an ym  porządkiem  
d z ie n n y m , na który 103 deputow anych  z po 
Uliędzy 125 g łosu jących  wotow oło .»  *)

D o  tego dodaje Q uotid ienne  następującą uwa
gę : » Dy wizy ja  margrabiego de ła Boveda sama 
tehto była w potyczce , a wojsko  G uerguego  jest  
jeszcze do ożycia dia naprawienia tój klęski. 
M lm y  ufność, źe  niepntwierd.i się w iadom ość  o 
śtbierri margr b irgo  do la Boveda'<

Królowa mianowała brata jenerała Cordowy 
Pułkownikiem ow ojego  pu łku  R e y a s  G o b e r -
II a d o  r a.

W i e lk a  łdrytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. I g o  lu 

tego, w ciągu rozpraw przedłoży ł lord Brougham  
Prośbę pan: J. A 11 ebuck, w której tenże, stn- 
tewnie do istnąrych z w y c z a jó w ,  uprasiał o p o 
k o l e n i e  mówienia przed kratkami i łb y  przeciw
Przyjęciu kanadyjskiego bilu . Lord  L aosdow n e o-
^ t a ć c z y ł , iż rząd przeciw  wysłuchaniu pana 

R oeb uck  najm nie jszego  uie m oż e  uczynić zarzn- 
Lord Aberdeen  (dawniejszy minister osad) 

jrpb ij  uwagę , że i ón przeciw tem u nic niem a
—   2

Moniteur pisze: Vote pas 185 deputes contro 
w czaro widocznie biąd jest i sar ' " ć  powinno, 

Not, Dostr. Austr,

do zarzucenia; wtedy tyłkó wniósłby na n fep rzy je -  
c ie  pana f io e b n c k ,  gdyby tenże chciał b y ć  s ła -  
chanym  ja k o  a j e n t  dóloo-kanadyjakiej izby  
zgromadzenia- T ą  razą n ieuch w alon o  nic w u-j 
sprawie —  Następnie lord Brougham  złożył k il 
ka petycyj : na korzyść tajnego głosowania, r o z 
szerzenia prawa w yborów , a mianowicie o  to, aże 
by Żydzi urodzeni w  Wielkiój Brytaoii u żyw ać  
m og li  wszystkich praw innych poddanych an
gielskich.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż a z ć j  d. 2gn lute
go  Sir R. Ingifa zapytał sekretarza Staną apraw 
zagran icznych , azali rząd m a  u rzędow e wiado
m ości  o  wypadku ze  statkiem parow ym  K aro -  
im a  i o  tr rażn ie js -óm  po łożen iu  pana F o x ,  p o 
sła angielskiego w W ashingtonie. L ord  P a lm er -  
stou odpow iedzia ł ,  że  rząd pod  w zg lądem  wy
padku ze  statkiem K arolina  n ióm a żadnych  u -  
rzędow ych  doniesień, zaś od  pana F o x a  m a  de-  
pi sze z d 5go  stycznia. P. F o x ,  m ó w ił  dalej 
lord Palmerston, otrzymał d. 2go  list od Sir P. 
ileadi), w k tórym  m u  tenże donosił o  za jęc ia  
N t r y  is lsndu { .r .ez  oddział p o w sta ń có w , c o  w 
posiadłościach Stanów Z jed n oczon y ch  tu b r o je o i  
i od obywateli am erykańskich  wspierani byli. P 
F  .x udzielił  wypadku tego  sekretarzow i stanu 
Państw Z jed n oczon ych  , pann Forsyth , i o trzy 
m ał od tegoż odpow iedz  przyjacielską. D. 5go  
otrzym ał o p rócz  tego notę od  pana F o isyth  , w 
które j tenże zapewnia), iż wszystkie zgodne z ltoo- 
stytncyją środki rządu w ykonaw czego  użyto buda 
w u m i a r z e ,  by panowanie Anglii nad j e j  osa
dami o trzy m ać  i zam ach  wym ierzony na posia
dłości angielskie odw rócić .  Prezydent wydał d 
5go stycznia poselstwo do kongresu  , w k tć re m  
o św ia d czy ł , że  o b e c n o  ustawodawstwo nie udzie
la, rządowi żadnej dostatecznej władzy do prze- 
szKodzeuia takim czyn oośc iom  i że  tym  k o ń ce m  
szczególne  zezwolenia od koDgresu żądane b da. 
Nota niniejsza stała sio na kongresie p ow od em  
do  krótkich r o ip r a w ,  do których  należeli pra
wie wsiyscy n a jn ięre j  w pływ u  m ający  cz łon k o 
wie. L e c z  wszyscy wyrażali najp ,zt  jsźoiejszy  
sposób  myśleoia w zg lęd em  Augłii.  ( O k la s k i . )  
Wszyscy okaiali to ży czen ie  , ażeby ustawa w y 
konaną , a jeź li  po .rz . ha lego b ę d z ie  , je ź l i  j e j  
postanowienia nie będą dostatccznomi , ażeby 
je sz rzo  zaostrzoną została. (Oklaski.!) N icn ie  m o 
że  być  więcej p o c ie sza ją cy m , jak noty m iędzy  
Daszyra a am erykańskim r z ą d e m ,  pod-czaa gdy 
z o b o je j  strony nastąpić m og ły  sprzeczne trak
tatom czynności.  Zważywszy dobre p o ro zu m ie 
n ie ,  zachodzące m iędzy  tem i obu k ra ja m i ,  
rząd przekonanym  b y ć  m o ż e ,  iż nie zdarzy się 
taki w y p a d e k , który m ó g łb y  zniszczyć przyja
cielskie stosunki między Aneiijs a Stanami Z j e -  

) (  2  J
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d a o c z o n e m i . *  (Oklaski.)  Lorćl J. Russell t »C o  
do m n ie  d o d a ję ,  i ł  skoro, n a d  u rzędow e otrzy
m a  wiadom ości,  n ieom ieszk am  od pow ied z ieć  na 
pierwsze szanownego członka zapytaniem

Na posiedzeniu  i z b y  l o r d ó w  dnia tegoż 
zapro jektow ał lorJ G len e lg  drugie odczytanie 
kanadyjskiego bilu. Następnie ato strony c z ło n 
k ó w  torysowskirh zabrał głos hrabia Aberdeen . 
Zezw a la ł  oa bil w ogólności,  le cz  gamł z-resitę 
postępow anie  rządu w zględem  Kanady', zarzuca
ją c  m u  w tym  względzie ciągłe wahanie się, nie
pewności i nieczynnojić. W  k oń cu  zgadzając się 
zu p e łn ie  z radykalistami oświadczył, 1(3 roz łącze 
nie lłanady od kraju macierzystego jest nieu- 
ch ro n n e m , jest  przeto obow iązk iem  starać się o 
to, ażeby  to odbyło  się ilo moc ności łat wo i sp o 
kojn ie . L ord  B rou gh am  zbijał bił w duchu  ra
dykalnym*

G ubernator psństwa Newyork , W . L .  M a r c y , 
wydał pod d. 2. stycznia poselstwo do ciała usta
w od aw czego  w Albany , w k iórem  zabr-nie  stat
ku  K arolin o  kreśli jak o  napad w kraj Stanów 
Z je d n o cz o n y ch  i w ogóle  całe to zdarzenie m a 
lu ją c  w najczarniejszy ch kolorach z potęp ien iem  
Strony zaczepnej , wystawia p otrzebę  u z b r o je 
nia milicyi ku obronie pó łn ocno 'am erykań sk ich  
posiadłości i do użycia prawa o d n e tu .  W o js k a  
m ia ło  ju ż  włeśnie do Buffalo wyruszyć- Nah zy 
jednak zrob ić  u w agę ,  że zdanie to o tej spra
w ie  w państwie N ew york  nie zd.ije się być po- 
W87.echnćm, g d '£  między innemi tamtejszy Jour
nal o f  Com m erce  dt bitnie wyraża , ii oby 
watele  am erykańscy p i e r w s i  neuttslność prze
kroczyli .  —  < Podług iitDych doniesień dowńdzca 
kanadyjski, pu łkow nik  M ’ N ab, miał ośw i.dczyć ,  
że  zam ach  na statek K arolina  stał się bez, u p o 
ważnienia przez  gubernatora, i ze ón g o lń w jc s t  
w szelką wynikłą z tącł szkodę wynagrodzić. —  
O d czasu wypadku t e g o ,  które  zaszło Da dniu 
20 .  grudnia, wiało wedtug listu z Albany (umie- 
szczooego  w JSewyork- Hcru/d)  n stępić za jęcie  
N ew y-lsland  przez wojsko angielskie. L ecz  do 
n ies iec ie  o tern po trzeb u je  jeszcze  po tw ierd ze 
nia, ponieważ szczegó łów  niedostaje.

Parlam entow i przed łożono  teraz tak ie  da
wniejszy raport w ice -gu heroatora  G órnej-K ana- 
dy , Sir F. Headfl, datowany pod d. 10. giudnia, 
o  k lęsre  pod T o ro n to ,  zadanej rokoszanom pod 
wodzą M ackecz iego  i t. p. Sir 1 I lcad  całą za
sługę  zwyrięztwa przyp isu je  gorliwości prawych 
m ieszkańców , w skutek c -o g o  zupełn ie  z r e g u 
larnego wojska og o łocon y  , w przeciągu trzech  
doi stał na cze le  '12,000 o ch o tn ik ó w ,  z których 
wielu  (mianowicie  owi r, N ew ca st le )  pieszo , w 
sw oich  zw ycza jnych  sukniach 100  mil ang. śn ie
ga m i i lasami maszerowali. Raport ten n ice -g u -

bernatora k oń czy  aię w  następujący sposób : ’
sam jed en  prawie, w ezw a łe m  ku  obron ie  mą- 
j ó j  m ilicy ję  G órn ćj -K an ady  , a skutek był lakb 
że  lud G órnej-I lanady posp ieszył na m o je  we
zwanie, stronników M ackeoz iego  zu pe łn ie  pobił 
i j e g o  orsz innych naczeln ików  powstania z kr*- 
ju  wygnał.«

M on trea l Coitrier  * d. 29go  grudnia wyliczs 
pewna liczbę  osób, które  ostatnia r a z a  j a k o  zdraj'» c  c '  o c J t ■ <
có w  stanu uwięziono. M iędzy tem i jest  niejsH' 
A. B, Papineau (inny nie ów Ludwik Józef,  j e" 
don z naczeln ików  powstania) i Girouard , czł°" 
nok zgrom adzen ia  z hrabstwa rd w ó ch  g ó r « ,  *a 
którego  schwytanie wyznaczona była n a g r ó d *  

500 dollarów. W  H outeau de L a c  sam on do
browolnie  się poddał.

W iad om ości  o  stanie rzeczy nad Niagarę i n* 
wyspie Nary  lsland , bardzo są niedokładne. Je
dni powiadają , żo  u derzen ie  lo jalistów na wy
spę  d. 1. stycznia zostało od pow stańców  od- 
partem ; drudzy w spom ina ją  nawet o trzech  od
partych atakach i d o d a ją ,  że bateryja z Navy- 
Island zatopiła wystrzałami z dział a n g i e l s k i  
statek z 2 4 - fu n to w e m  dz ia łem  na pokładzie. —' 
B uffalo A clv ertiser  z  dnia 3 .  stycznia p o w i a d a ,  
że  pow szechnie  g łoszono  , iż powstańcy w d n i a c h  
kilku zamyślali wynieść się z wyspy , bądź by 
doświadczać wylądowania w Kanadzie , badz , 
jes t  pod ob n ie jszem  do prawdy, by w rócić  w kraj 
pó luocno-am erykański i tam pó jść  w rozsy pkę.

W zb u rzen ie  w karrgodn rch  związkach rzem ieśl
ników  w Dublinie dńs ło  do na jw yższego  stopni®- 
Sam  wielki rghatnr i osw obodzic ie l  (O  Connelł) 
potrzebuje  dla unihnienia osobistej zaczepki,  k a 
w łasnem u b e z p ie c z e ń s tw u , p od o b n ie  jak  zbie'  
raczę dziesięcin , p o m o cy  policyi, Dnia 30. styc*' 
nia odbyło  się znow u zgrom adzenie  pod prze
w odnictwem  lorda-m ajora  , dla naradzenia **? 
nad środkami , jak ich  przeciw  zdtoznościort1 
związków rzem ieś ln iczych  użyć należy. 0 0 ° '  
nell wszedłszy do sa li ,  przyjęty  by ł  od jednych 
z okrzykami radości ,  od drugich zaś —  to j c ł j 
od cz łon k ów  zw ią ik ó w  rzem ieśln iczych  —  by* 
wygwizdany. Przez cały ciąg rozpraw zgrom®' 
dzeoia panowało największe zamieszanie. Gło*' 
nem  szem ran iem  przerywano m ó w có w .  0 ’ Co*1' 
nell zaś nawet do słowa przyjść  nie m óg ł.  Zgr°' 
m adzenie  rozwiązało się śród gorszącego w n8J' 
wyższym stopniu zgiełku. ( idy  i o r d - m a j ° r ’ 
O  ConDell i p rzy jacie le  j e g o  powstali dla o p ° ,J'. 
czenia sali , najburzliwsi po m iędzy  krzykacz#1̂ 1 
rzucili sio na nich i miotali na O  Conoella nsj 
obraźliwsze wyrazy. Z  wielką trudnością tylb0  ̂
zdoła ł  tenże p rzeb ić  się przez  groźne tłuWfj 
ro tra f . ł  uczynić  to tylko przy p om ocy  50 k 0*1
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atablów p o l i cy i ,  k tórych  ncdazeryf w sali r o z 
stawić kazał.

Francyja.

Na posiedzeniu  izby deputow anych  d. 3. lu 
t e g o ,  minister w ojny  przed łoży ł  wniosek do u- 
stawy o organizecyi zarodów jen era ln ego  sztabu. 
Następnie zabrał głos p .  de L a m a r t in e , spra- 
Wozt wca kom isy !  do rozpoznania pro jektu  pp 
Jobard i L edeau  o  przyjęciu  kostiumu. »P ro -  
jek t  ten'1 rzek ł ” nie wydawał się konljsyi ani tak 
n ie p o trze b n y m , ani tak n iebezp ieczn ym  , ja k  się 
przeciw nikom  jo g o  twierdzić podobało .  11 zbit* 
rzone w powstaniu  messy ludu  m e dułyby się 
Wcale watrzvmae k o st iu m e m  , ale tylko sta ością 
•charakteru i stosowną m ow ą  Co do odwidzin,, 
które izba jak o  cia ło  państwa tegoż naczeln i
kowi składać winDa , pozostawiona deputow anym  
Wolocać ubioru w ed łu g  upudobania byłaby b e z -  
Watpienia stosowniejszą dla reprezentacyi naro
dow ej , którą p lantujem y, niźli poddanie Się 
p rzep isom  kostiumu T rze fo  homisyja po lec  a 
rtii w iększością 0 przeciw  4 g losom  zadać o d 
rzucenia p ro jek tu .4 Izba uchwaliła kazać zda
nie sprawy w y d r u k o w a ć , by rozdać dla nara
dzenia aie nad niem D. i lerger  zebrał p o tem  
głos <-tko sprawozdawca Itoinisyi pod w zg lędem  
petycy Pani Soule  et do Ilauchainps w łaści
cielka w ychodzącej w Paryżu G a ze tte  des Feny- 
m es, prosi o  o św ia d cz en ie ,  ze  król F rancuzów  
jest przedewszystkióm k ró lo m  Francuzek  i że 
w  konotytucy. z r. 1830 słowo f r j D c m ś w ,  
równie tak dob rze  Francuzki oznacza, Izl>a 
z d ługo  trw ającym  śm ie c h e m  przech odz i  do 
dziennego porząd.to.

W .  K t i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .

W  P iznaniu  w  sali cbrad Stanów p row in cy jo -  
Or.lr; eh uroczyście u m ieszczono  wizerunek naj. 
króla P rusk iego ,  stosownie do życzenia tychże  
Stanów, a co  u sku teczn ionćm  zostało za zezw o
len iem  króla jm c i .  O braz ten jost  pędzla pro
cesora Iłrigora. ( / f .  W .)

Turcyja.

Poczty z  Konstantynopola z dnia l “ go  i»2 4g o  
•tycznia przybyły w je d n y m  c/., sio do W iednia , 
•których D c s t r z e g c c z A u s t r y j a c k i  d o 
nosi , co  następuje  : »D o io  16. pen Z ograph o ,
^°tychczasowyC król grecki poseł przy Wielkiej 
P o r c ie ,  z p o w o d a  mianowania go  m inistrem  
•praw zagranicznych i nastąpić m a ją ce g o  tw eg o  
odjazdu do  Aten, miał po pierwszy raz zaszczyt 

yć p rzyp uszczon ym  do posłuchania u Jego  W y 
sokości. R ze czo n y  m in is te r ,  który dzisiejszego 
dnia był na pożegnaniu  a  W ielkiej Porty, z a m y 

śla n iezw łoczn ie  ws aść na stojący t a m ie  k ró -  
lenako-francuzk i bryg w o jen n y  A r g o s ,  i ndać 
s .ę  na m ie jsce  sw o jeg o  przeznaczenia. P rzez  
caty czas aż do przybycie  pana T r ik u p i  będzie  
pan A r g i ro p u lo ,  radzca Iegacyi, k ierunek  spraw 
poselsk ich  prowadził .  —  Stan zdrowia w K on 
stantynopolu je s t  zaspokajającym . —  W  n o cy  
z dnia 23. na 24. stycznia am arł  n a jm łodszy  ayn 
sułt*na , książę Nisam eodi, w trzec im  roku  sw o 
j e g o  w ieku ; dziś z rana by ł uroczyście przy m e 
cze c ie  sultara M eh m eta  pochowany. —  T e j  sa- 
m ć j  nocy  dały sie n cz n ć  w stolicy i okolic"  
pob łizk ich  trzy lekkie  wstrząśnienin z ie m i ,  które  
prawie przez  pó ł  minuty trwały,*

n i m  O mmm

Wiadomo ini handlowe i przemysłowe*
(N ie u r z ę d o w e J

Targ na w o ły  w e L w ow ie  d. 5. lu tego  1838 .
Z  przyp ęd zonych  191 sztuk w o łów  w 10 par-  

tyjach , sprzedano rzeźnikom  tute jszym  i Ż y d o m  
na koszer  113  s z tu k ,  a m ia n o w ic ie :  M arlach 
Iłatz z ł .opatyna. 24 sztuk, u ażących mięsa 10 l / 2 ,  
a toju 1 k a m ie ń ,  po  0 2  zr. 30 k r . ;  Joe l  Stern- 
berg  z K a m io n k i , 24  s z t u k , w ażących m ięsa  
12 3 /4  , a ło ju  l  l / 2  kamienia , po  82  zr. 30 k r . ; 
F ische l  D imaud z K o z d o ł u , 24  s z tu k ,  w ażących  
mięsa 14 1 /2 ,  a ło ju  2 k am ien ie ,  p o  08 z r . ;  
Chaim D ersch  P oh l z Rrzezan , 23  sztuk , w a
żących  mięsa 13 1/4,, a ło ju  1 3/4 k am ien i ,  p o  
02  zr. ; r .ibiasz Strik z K a m io n k i ,  8 sztuk , w a
żących  mięsa 10 l / ł  , a ło ju  1 k a m ie ń ,  po  C2 
zr. ; Jossei Frosteh z Kogieluicy , 10 s z tu k ,  wa
żących  mięsa 12 1 / 2 ,  a ło ju  1 k a m ie ń ,  po  75  
zr. w. w. 78  sztuk n iew iadom o k o m u  sprzedano^ 

D nia  12. lutego 1838.
Z  przyp ędzonych  203 sztuk w o łó w  w 10 parL 

ty ja ch ,  sprzedano rzeźoiU om  tutejszym i / y d o m  
□ a koszer 83 sz tu k ,  a m ia n o w ic ie :  I l i l le r  R o -  
seublut z K a m io n k i ,  16  sz tu k ,  ważących m ięsa
11 1 /2 ,  a ło ju  1 l / 2  k am ien i ,  p o  77 z r . ; Jooaa 
Struk z K a m io n k i ,  20  az tu k ,  w ażących mięsa
1 2  l / 2 ,  a ło ju  1 l / 2  k am ien i ,  po  76 zr. 30 k r . ; 
Dawid SchaiTel z Ń a rs jo w a ,  40  sztuk, w ażących  
miosc 1 5 l / 2 ,  a ło ju  2 l / 4  k am ien i ,  p o  100  zr. ; 
M ojżesz  W allm ann z K am ionk i,  7 sz tu k ,  w a
żących  mięsa 10 1 /2 ,  a ło ju  1 k a m ie ń ,  p o  08 
zr. w. w. 120  sztuk niewiadomo k om u  sprzedano.

M a k i  przywieziono do Lw owa od 1. do 15, 
lu tego  5077 ce lnarów  1 funt , a c  h  1 e b 4 
21103 ce lnarów  78 funtów

O łom uniec. Targ na w o ły  d. 14. lu tego  1838 .

P r z y p ę d z i ł ' 5 l )  Pinkus T m a w k a ,  z R y 
m anowa , 60  w o ł ó w ; 2) Egidy R ech ow icz  , z G ar-
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l i c ,  4 0 ;  3 )  Strzystewicz P io t r , z N iem asłow a , 08. 
M a le m i partyjami 226 . I lość  przyp ędzonych  414 .
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Sprzedaż na ostatnim targa była  m ałozna- 
cząca ; p o  sprzedaniu bow iom  147 sztuk w ołów  
przed  targiem , przyp ędzono  na targowicę sztuk 
4 1 4 ,  k tóre  tak ie  wszystkie sprzedano. Jakość 
w o łó w  była  tą razą dosyć  d o b r a , dla tego uzy
skano za nie i  ceny  przyzwoite . K upcy  czescy  
i wiedeńscy znajdowali się na targowicy, ale dla 
ograniczonej l iczby  w o łó w  nie byli w żądaniach 
zadowoleni.  —  W  W iedniu  cetnar mięsa je s t  
je s z c z e  zawsze po  38 zr. w. w. Sądzą , iż na 
przyszły  tydzień p o d o b n o  nie dostawią w ięcej 
w o t ó w ,  ja k  w tym  tygodnia.

W iSdeń d. 13. lu teg o  1838 . Mniejsza stanęła 
na targu i lość  w o łó w  d. 8. b. m . , cena przeto 
w  handlu h u r to w y m  p o d s k o c z y ła ; wszak p ła 
cono  od cetnara po  37 l / 2  do 40 zr. w. w. Gdy 
ze  średniej i wyższej Austryi m a ło  w o łów  przy 
bywa , t o ' z d a je  s i ę ,  iz ta cena przez ten m io -  
siąc nie tylko się u t r z y m a , ale nieco i podskoczy.

Co do w idoków  w iosennych  p ostrzegam y , iz 
w  Szłązku nie m a w ie lk ich  zap asów , tudzież 
w  W ę g rze ch  , niższej i średniej A u stry i , a za
tem  nic zdaje s ię ,  aby n a  wiosnę taka ilość  l y ła  
b y d ła ,  jak  w roku  p r z e s z ły m ,  ale jednak  i to

p e w n a ,  iż niedostatku nie będzie  i dla tego  han
dlarze ofert p ew nych  l iczb ow y ch  dać nie c h c ą ,  
tak ja k  w  przesz łym  roku. W ysłano bow iem  
właśnie ofertę panu W in ce n te m u  Kopystyńskie- 
m u  z W ojn ilow a  od kom panii Je'rzego Stoinba- 
cha treśc i :  iż laką zaliczą c e n ę ,  jaka  będzie  po 
ten czas średnią , gdy w oły  n ad e jdą ,  z odtrące 
n ie m  trzec iego  procentu  , i w ce lu  za b e zp ie cze 
nia nawet znaczniejszy zadelek dać są gotow i.  Nie 
ch cą  tedy dać takiej oferty ja k  w p r ze sz łym  roku, 
to jest od  cetnara po 38 zr. 3 0  kr. z  drugim  
procen tem  , a to dla t e g o , iż są d z ą , że w m a j*  
cetnar od  37 do 39  zr. w. w. z drug im  p ro ce n 
te m  za w oły  galicy jskie tu dostawione płacie 
beda. —  Co do horeapondencyi o łom uu ieck ie j  
w Ńrze 10 Gazety L w ow skie j u m ieszczon e j  p r o 
stu jem y, iż cetnar mięsa nie 35 do 3G zr. po* 
śledniejszćj  , a lepsze j  jakości od  37 do 39  zr. 
w. w . ,  lecz  ja k e śm y  w sw oim  czasie ju z  donieśli, 
p o  37 do 40  zr. w. w . w  k oń cu  miesiąca styc* '  
nia t. r. p ła con o . Poślednie jsze j jakości cena 
od cetnara była 37 zr. w . w . , a je ż e l i  przybyły 
z prowincyi od  O ło m u ń ca  m nie jszą  wziął c e n f ,  
to woły  na rzeź były  niezdatne. IV o g ó le  m u 
simy d o d a ć ,  iż cen  w  naszych doniesieniach za
wartych , przybyły  z wołtui trzym ać się nie może> 
bo  to aa ceny, które handlarzom  rzeźnicy  płacą, 
a handlarze żądają zawsze n a jm nie j  odciągni?* 
cia 2 procen tów . W tej chwili o trzym u jem y  
w ia d o m o ść  z O ło m u ń c a ,  iż Rnssyno ze  Szlazka 
100  w o łó w  kom panii Trandłera sprzedał na wag® 
cetnar p o  3 8  zr. w. w. z  trzec im  procentom . 
K ooipanija  rzeźn ików  m ia ła  dawać przez  sw o 
ic h  a jentów  wyższą c e n ę ,  le cz  sprzedający m ó g ł  
się o ba w iać ,  by z n im  nie z r o b io u o ,  ja k  z  p®" 
n e m  N ow ak iem , iż po  30 stargow ano, a po  3$ 
zr. w. w. w yliczono. P ubliczn ie  na S p in u  
O ło m u ń cu  miał p. T e n in g e r  z kom panii  TraO' 
dlcra a jentom  kom panii rzeźn ików  tutejszych 
w wyrazach krzyw dzących  obaw ę sprzedajaceg® 
ilnssyna og łos ić .  Udzielono to k om panii  r*e" 
ź n ik ó w , która dla ocalenia sw ego  kredytu pan® 
Kussynowi teraz tu b ę d ą ce m u  o liaruje  za drog! 
partyję w o łó w  tó j sa m e j jak ośc i  od cetnara p° 
30 zr. w. w. z drug im  p r o c e n t e m , le cz  ko®' 
trakt je sreze  nie zawarty.

(Dalszy ciąg Wiad. handl. W Nadzwycz. DodatkuJ

T E A T R  P O L S K I .

.. u l r o  : D óm  szalonych w D y  żon ,  c z y l i :  Olhkan‘e 
i zbrodnia, dramat w 3 aktach.

R ed a h cy ja : J, N. Kamiushiego. —  D rukiem ; Piotra Pillera, w e  L w ow ie .


